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P rzedp ła ta  w y n o s i :
W Krakowie:

im siecznie I złr., kwartalnie li złr.
półrocznie O zł., rocznie f i  zł.

/.a odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt
miesieczme.

Na prowincji I * całej monarchii 
Ausiro- Węgierskiej:

miesięcznie 1 zir. 3 5  cnt., Kwartalnie 
4  zfr, nółiocznie 8  złr., rocznie tO  złr.

Kamer pojedymezy 8 e»*.

KURIER
•i/' ^ ł  "S

Cena ogłoszeń' I

wychodzi codziennie, p więc i w niedzielę, o godz, 8 rano.

Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszj rar IW centów, z_ nastę
pne po 5  centów. — Małe ogłoszenia I 
na pierwszej stronie CO centów taksa 
i *  centy od wyrazj; na ostatniej stro
nie IW cnt. taksa i C cnt. od wyrazu.
W rubryce ,i\adeafane" t O  centów oa 

wiersza.u(«ijjiOq"w etTii:^.'.no i Aa . oiaos <sq I
r*.-zj11,Vi* { tŁ i • -i ik' t !

Adres dla telegramów: 
„ K V m J T K "  — K R A K Ó W ,
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Bękoylłów M«4akeja ale «wraca
i;m o ł! pwofoid «n ubodo, 
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Zabur pruski.
Poznań 4 czerwcu

(Sm.) Nagła śmierć następcy kardj na- 
ła Ledóchcw skiego na stolicy prymasów 
Polski poruszyła tu wszystkie umysły, 
tak dalece, że zapomni ino na chwilę o 
wszelkich innych wypadkach, aby zasta
nawiać się nad tem jakie nogą byc na
stępstwa /gonu ks. dra Pindera. W obec 
otwartej mogiły zamilkły od razu wszel
kie skargi, jakie przeciw zmarłemu księ
ciu Kościoła wypuwiadano, dopóki on 
dzierżył władzę. Dziś przyznają wszyscy, 
że był on wzorowym arcypasterzem nie
mieckiego pochodzenia w polskich djcc, 
zjach. Jako cudzoziemiec nie rozumiał 
nas często, nie oceniał należycie naszych 
ideałów, ale starał się o to wszelkiemi 
siłami, działał zawsze w dobrej wierze i 
pragnął być dla nas sprawiedliwym. Je
żeli to nie zaws«e się działo, wina to o- 
koliczuuści i czynników, któro ks. Din- 
dera wysunęły na trudne stanowisko. On 
sam poddał się tylko z żalem rozkazom 
Papieża, który pragnąc bądź co bądź u- 
sunąć z archidjecezyj gnieźnieńskiej i

t * i
na w iern ych  i ca ły  episkopat w  państw u K ółk o  etnogranczne w Gorlicach nade- 
pruskiem  b y łb y  z pew nością  w ię k s z y ,, słało wczoraj na ręce prof. K operniekiego 
n iżby  to b y ło  na rękę m m ietrów  ośw iaty następujący telegram „Z  boleścią w ser 
i w yznania. T o  też n a jgorętsze  nasze ży- cacli bierzem y myślą udsńał w obchodzie
czem a m ało m ają - w id ok ów  i p raw d op o- " pogrzebow ym  w ielkiego etnografa Kolberga, 
dobnio  teraz się n ie spełnią . Seweąyn Udziela, prezes-1

Poyrzeu 
ś. p. Oskara Kolberga.

faJDBL

Kromka miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE..

j ‘ł ,

wioną na tle zasadmezem rozwijającą się Rozrzucone po parku nam ioty w któ- 
dyskusją. ryoh zasiadły damy, łaskawie biorące u-

R. ro. K ohn ostro wystąpił przeciw  wni >- j dział w zabawie, —  sprawiały pożądań 
skom sekcyjnym , żądając aby gmina p rzy- fek t; w yglądało to na obóz improwizc. 
szła w pom oc starej W szechnicy Jagiellon-

m

-*•

skiej, gflyż ta usł iga należy się Uniwersy 
tetowi, a gminie nie jest przeciwną ani pod

wany, który „białem i skrzydłam i namio 
tów “ drgał weselem. A  pom im o charakteru 
świątecznego, widać b y ło  sw obodę niekrę

w zględem  ekonom icznym , ani ze stanow iska5 pom aną publiczności, trzymane w granicach 
etycznego. Przeznaczając część gruntów o - . w łaściwych publiczności krakowskiej. W azę

W ym ow nym  dowodem, jak gród nasz czcipl 
potrafi prawdziwą zasługę, był wczorajszy 
pogrzeb znakomitego etnografa. Cały K ra
ków, począw szy od najinteligentniejszych 
warstw, a skończyw szy na przedstawicie
lach świata rzem ieślniczego i ludow ego, 
stanął przy trnmnie 
tak g łęboko wejrzeć

* Dziś dnia 6 czerw ca obchodzi K o 
ściół katolicki uroczystość śś. Norberta i 
Klaudjusza. —  Sw. Norbert, biskup uro
dzony roku 1080 w ksiesl wie Kliw ii, z ro
dziców  spokrewnionych z cesarzami niem ie
ckimi. W młodości w iódł życie  p ło ch e ; 

tego, który potrafił leoz szczerze się nawróciwszy, dobra swoje
r duszę naszego ludu. rozdał na ubogich, przyjął św ięcenie ka-

raz jeszcze spojrzeć na te szczątki, 
poznańskiej n ieporządki, z pow odu br. ku jw ażyliśm y m iędzy innym i: prezydenta

a dumki i pieśni prostacze z ikląó w dzieła | płańskie s został założycielom  zakonu Pre- 
twóreze. j moustratów, od miejsca zwanego Premon

Ulica Sławkowska już od godz. l ;/s p o -j» tró , w którom zbudował pierwszy swój 
południu zaczęła się napełniać publicznością lasztór. Pow ołanym  został pa aroybisku- 
W śród zebranych, których s] ora garstka , pstwo Magdeburskie. Um arł roku 1134. -  
pośpieszyła do mieszkania zmarłego by T akoż św. K laudjnszs, biskupa B ezaisoń-

zau- skiego we Francji. Umarł roku 693.

regularnej opieki duchownej w bardzo 
wielu parafiach, z bólem serca zgodził się 
na propozycję rządu. Pogrzeb ś. p. ks. 
arcybiskupa odbył się z wielką wspania
łością, z współudziałom kilkuset księży, 
reprezentantów najwyższych władz cywil 
uych i wojskowych, oraz tłumów publi
czności. W  poniedziałek po godz. 5 po 
południu wyszło duchowieństwo z zakry- 
stji katedralnej, poprzedzone przez dłuei 
szereg kleryków, a prowadzone przez ks. dr. 
Rednera, biskupa chełmińskiego, w oto
czeniu ks. biskupa-suflragana dra łukow 
skiego, ks. nominata biskupa-sufragana 
Andrzejcwicza itd. udało się do pałacu, 
gdzie przy zwłokach zmarłego dostojnika 
kościelnego odprawiono nieszpory żało
bne.

Gdy już zwłoki zostały poświęcone,

firzenicsiono je  szpalerem , jaki od pa- 
aeu arcybiskupiego utworzyło wojsko, 

do katedry, gdzit ustawiono je na ka
tafalku przed wielkim ołtarzem. Za tru
mną postępowali: reprezentauci Tow.
przyjaciół nauk, dyrektor katol. gimna
zjum, ks. Ferdynand Radziwiłł, br. J ó 
zef Mielżyński oraz reprezentanci władz 
publicznych i stanów prowincjonalnych 
w strojach galow ych, kilku jenerałów z 
komendantem fortecy i korpusu na oze- 
le. Cechy i inne stowarzyszenia tworzyły 
szpaler w kościele i utrzymywały pi 
rządek. Gdy reprezentanci władz zajęli 
miejsce na galerjach , a około katafalku 
zagorzał las świeo, wstąpił na kazalnicę 
ks. monsignor br. Szółdrski, aby w 
prawdziwie natehnionem przemówieniu 
przypomnieć zasługi nieboszczyka, wska
zać jego dobroczynność i pobożność, ja 
ko godzien naśladowania wzór, a w 
końcu pożegnał go kaznodzieja i polecił 
duszę jego modłom pobożnej publiczno
ści. Po odśpiewaniu rytuałem przepisa-

Szlachtowskiego, prezesa Akadem ii dra 
Majem, sekretarz i Akadem ,! hr. Tarnow-
skiogu, rektora K orczyńskiego, profesorów : kreoji.

K alendarz. D ziś śf 
djusza, b iskupa; jutro :

Norberta i 
śś Roberta

Klau- 
i Lu

Zolla

nycb modlitw, zaintonowano pieśń „W i-

Ł epkow skiego, Sokołowskiego, R o 
Zakrzewskiego, Straszewskie - 

go, K upern iek iego; redaktorów pism p o 
litycznych, prezesa Kossaka , Zygm unia 
Sarneckiego, posła W eigla , b. profesora 
Uniwersytetu warszawskiego B ia łeck ie 
go , p rof L uszczkiew ieza, dyr Estrei 
chera , pp. T om kow icza i Piotrow skie- 
go oraz wiele innych osób , „aanych 
na polu literatury i sztuki, obok  licznego 
zastępu obywatelstwa i m łodzieży akade 
mickiej. P o  modlitwaoh odpraw ionych przez 
pastora Gabrysia, ustawiono trumnę na ma 
rach w bramie domu, gdzie gorąeemi słowy 
pożegnał zw łoki p. K sawery K onopka, dłu 
g„letn i przyjaciel i towarzysz K olberga 
M ówca podniósł w ielkie zasługi n ieboszczyka, 
który zrozumiał, jaką rolę odgryw ać może 
lud w rozwoju społecznym , że na nim jako 
na opoce oprzeć się musi trwałość i siła 
narodowego bytu

Następnie umieszczono trumnę na ka
rawanie. Pokryły ją  l.czne a ozdobne 
wieńce o d : „R oG iny Konopków*, Aka- 
demji Umiejętności*, „K oła literaoko ar
tystycznego", „Towarzystwa oświaty lu
dowej*, „Lutni warszawskiej*, „Tow a
rzystwa muzycznego w Warszawie*, „T o 
warzystwa muzycznego w Krakowie*, Od 
pp. Józefowstwa Blizińskich*, „Czytelni a- 
kademicKiej*, „ Akademicznoj Hromady* 
i kondukt ruszył przez główny Rynek, 
ulicę Mikołajską, Kopernika na cmentarz 
rakowicki. Od bramy cmentarnej do gro
bu poniosła zwłoki młodzież akademicka. 
Nad otwartą mogiłą

K alendarz h istoryczny. 6 ezer\ 
roku : Trzęsienie ziem . w  Polsce, 
r o k u : Bifwa pod Szezekocinam
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taj Królowa*, którą odśpiewała cała lu- 
dnuść z wiekiem przejęciem.

W e wtorek mszę żałobną odśpiewał 
ks. biskup Redner, a mowę pogrzi bową 
wygłoiił ks. kanonik Pędziński. Wymo
wny ten kaznodzieja zaznaczył, że lud
polski miał prawo spodziewać się, iż na
stępcą ks. kardynała Ledóchowskiego na 
stolicy św. W ojciecha będzie kapłan z 
krwi i ducha polskiego. Stało się ina
czej : O jciec święty nie mógł tego pra
gnienia całego polskiego narodu wyko
nać, więc z bolom serca rozkazał zmar
łemu, aby wziął na siebie ciężkie brze 
mię i zasiadł na stolicy prymasów Pol
sk i, a ś. p. ks. Dinder nie zawiódł na
dziei Papieża, lecz stał się prawdziwym 
przyjacielem polskiego Kościoła.

Po przemówieniu ks. kan. Pędzińskiego 
odśpiewano modlitwy żałobne, odprawiono 
kondukt, który prowadził ks. biskup dr. L i
tewski, poczein zwłoki księcia Kościoła 
złożono do grobu. Pogrzeb skończył się 
o godzinie 1 popołudniu.

N aturalnie, że obecnie na ustach wszy
stkich jedno jest pytanie: Kto obejmie
teraz rządy w naszej metropolji? Opty
miści spodziewają się powrotu kardynała 
Ledóchowskiego, ale nam zdaje uę, jest 
niemożliwy, - loćby ze względu na sę
dziwy wiek Jego Eminencji, który nie
pozwala mu dalekich odbywać podróży
nara/aó Bię na następstwa zmiany kli
matu.

Nadto rząd pruski z pewnością nie b ę 
dzie skłonny do pt jednania z tym, 
którego przeznaczone na kozła ofiarnego 
w czasie układów Prus z Watykanem, 
zwłaszcza, że wpływ kardynała, męczen
nika za wiarę i wieloletniego wygnańca"

pastor Gabryś, kreśląc w krótkich sło 
wach zasługi zmarłego, jako etnografa i 
muzyka. Następnie prof. dr. Rostafiński 
przypomniał tę chwilę, kiedy przód laty 
wybrano Oskara Kolberga do Akademii, 
jako roprezontanta etnologji, uznając w 
nim najdzielniejszego pioniera tej umie
jętności w Polsce. Prof. Rostafiński po
równał paloonlologję z etnografią; wyka
zał jak wielką na tem ostatniom polu 
zasługę położył nieboszczyk, a na ten 
ogrom wyników długoletniej pracy złoży
ły  się, zdaniem m ów cy: rzadka wytrwa
łość i bystry umysł Kolberga.

Z  kolei przemówił imieniem „Czytelń, 
a k a d *  akad. J . K . Ehrenberg. Przedstawi 
wszy zasługi ś. p. K olberga , piękne swe 
przemówienie zakończył temi słow y : „O skar 
K olberg życiem  i pismami dwie nain w ska
zał d r o g i : jedną, iaką postępow ać mamy, 
żeby módz silne stawić czoło zaraźliwym 
prądom, poryw aiącym  za sobą umysły sła 
bsze, a może tylko wrażliwsze ; drugą, ja 
ka prowadzić ma nas wszystkich do w spól
nego, nigdy nie schodzącego z oczu  celu, 
jaka ma przyśpieszyć dawno oczekiwane 
dni pokoju, szczęścia i w olności On nas u- 
czył, żeby  od razu wytknąć sobie stały 
kierunek pracy, żeby od niego nie odstę
pować ani na krok jeden, żeby  dla niego 
w yprzeć się siebie i w szystkiego, czem ży 
cie  może nęcić i pociągać, on nas nauczył, 
że raz obudzić trzeba „h  żącego w śnie ol 
brzyma* —  lud, że go należy do narodo
w ego życia przysposobić i przygotow ać, że 

trzeba poznać i u k och a ć : za te dwie

PrOCtiSja bożego  Ciała, w edług tradycji 
utrwalonej w K rakow ie, odbyła  się wczoraj 
z wielką okazałością. Celebrował JE . ksia 
żę biskup Dunajewski w asystencji w yższego 
duchow ieństw a, linznie reprezentowanych 
zakonów i alumnów. W spaniale w yglądał 
pochód uroczysty, k iedy  w yszedł z u licy 
G rodzkiej na R ynek. T ysiączn y  tłum roz 
łączy ł się tutaj i zaroił. Pieśni rozbrzm ie
wały silnie. Od czasu do czasu orkiestra 
wojskowa przygryw ała majestatycznie. P o 
nad tłumem pow iew ały chorągwie różuycb 
bractw, w jednej zaś łinji w yciągnięty sze
reg dziewcząt w bieli ubranych, niósł ołta
rzyki z Świętym i Pańskimi W ojsko w pa- 

* radzie ustawiło Bię pod Sukiennicami, od 
dając honory. P o  każdej ewangelji roz le 
gały  się salwy karabinowe. Za księoiem 
Biskupem postępowali dostojnicy miejscowi, 
z prezydentem drem Szlacbtowskim na 
ozele. Całemu obrzędow i sprzyjała śliczna 
pogoda.

Rada m iejska . Na wstępie środowego 
posiedzenia R ady  miejskiej odczytał sek re 
tarz prezydialny kilka oism nadeszłych do 
R ady, m iędzy innemi zaś pismo komitetu 
pięciu pomnika dla M ickiewicza co do od 
stąpienia placu pod budowę tegoż. Po o d e 
słaniu tego przedmiotu do sekcji I  i zło 
żenią przyrzeczenia radzieckiego przez p. 
W ł. K aczm arskiego, Rada przystąpiła do 

p rzem ów ił p ierw szy  j porządku dziennego. Bez dyskusji ucbwa-

nauki od m łodzieży n ieprzepom nana mu 
cześd* !

Szereg przemówień zakończył akademik 
Nawrocki, b y ły  prezes „ Akadem iczne5 G ro
mady* zaznaczając w przemówieniu swem, 
że Rusini przyłączają bię do wyrażenia 
zmarłemu szczerego hołdu, za |ego skrzętną 
pracę nad podniesieniem oświaty ludu.

Ilon o: w ydzierżaw ić Towarzystwu wyścigów 
m iędzynarodow ych w Krakowie część Błoń 
miejskich po lewej stronie Rudaw y polożo 
ną, n s 25 lat za czynszem  rooznym 2000 
złr. oraz przeznaczyć nagrodę w yścigow ą 
w rocznej sumie 1000 złr. (Referent r. m 
K wiatkow ski). Dalej postanowiono złożyć 
podziękow anie A leks. ks. Lubomirskiemu 
za fundacje : zakładów dla moralnie zanie 
dbenych chłopców  w K rakow ie i moralnie 
zaniedbanych dziewcząt w Łagiewnikach 
(położenie kamienia w ęgielnego pod ostatni 
zakład odbyło  się we środ ę ; (przyp. spraw.) 
wreszcie jednocześnie przyjęto wnioski k o 
misji plantacyjnej, co do dalbzego uporząd
kowania ulicy Dietla na przestrzeni m iędzy 
ul. św: Sebastjana a K rakowską pod w zglę 
dem ogrodow ym , ti. oo do założenia tamże 
skweru według planu I  kosztorysu inspe 
która ogrodow ego miejskiego, kosztem około 
5247 złr. w ten sposób, że lob oty  p rzyg o 
towawczo wykonane zostaną jeszcze w roku 
bieżącym  a dokończenie nabtąpi w r. 1891. 
(Referent r. m. Straszewski).

D ość ożywioną dyskusję w yw ołały  w rio- 
ski komisji gazowej ^Referent r. m. Jaku
bowski). Sprawozdawca wniósł przyjęcie 
sprawozdania, udzielenie abbolutorjum za 
rządowi gazowni miejskiej i podw yższem  i 
ceny gazu o jednego centa na metrze sze
ściennym, ze w zględu na zwiększoną cenę 
węgla. R . m. Birnbaum proponuje podw yż 
szenie ceny gazu o ‘ /s centa, R. m. H o ro 
witz oświadcza się w ogóle przeciw  pod 
wyższeniu ceny, r. m. K wiatkowski popiera 
komisję. Rada uchwala vm osk i komisji ga
zowej, w edle których cena gazu za metr 
sześcienny wynosić obecnie będzie 10 i pół 
centa Sprawa odstąpienia ozęsci gruntu 
ogrodu angielskiego pod budow ę K lin ik  
uniwersyteckich i zakładu patologicznego, 
nu oo połączone sekcje odpow ieiizialy od
mownie (ze w zględu na przeznaozenie tej 
realności, nadane jej przez ofiarodawczynię 
Kam illę hr. Bystrzonowską!, wyw ołała o ży -

grodu pod budowę klinik, gmina najlepiej 
w ypełni legat i ziści położone w nie 
przez ofiarodawczynię zaufanie. M ó
w ca sadzi, że przeszkody prawne, jakie 
w yluszczył sprawozdawca (pap Skrzy 
niarz), m ógłby Uniweroytet z łatwością u 
sunąć i czyni wniosek, który z poprawka 
r. m. Kasparka (gorąco popierającego w y 
w ody dra K onna) brzm i t a k : „R ada m.
uchwali odstąpić część gruntów ogrodu »n  
gielskiego Uniwersytetowi pod budowę k li
nik i zakładu patologicznego i odsyła tę 
sprawę sekcji III ., celem ułożenia bliższych 
warunKÓw odstąpienia, któreby nie by ły  
ciężarem dla gm iny*. W ob ec  spóźnione! 
porjr p prezydent o godz. 7s/4 odroczył 
posiedzenie D o głosu w powyższej spra
wie 'zapisali się jeszcze pp. Friedlein i 
Waigel.

P Jan 0rłO W 8ki, c. k radca N am ie
stnictwa i szef departamentu skarbow ego, 
bawił przez dzień w czorajszy u żoną w 
K rakow ie, w przejeździć Jo Trenczvnu.

W Łagiewnikach, jak to zapowiedzie 
dzialiśmy, odbyło się we środę położenie 
kam enia w ęgielnego pod budow ę zakładu 
dla moralnie zaniedbanych dziewcząt, fun 
dacji ks. A  Lubom irskiego. Ueremonji d o 
pełnił książę Biskup ki akowski, poczem 
przyj.jtym  zw yczajem , w łożono tamże akt 
fuudacyiny na pergaminie, podpisany prze / 
obecnych, wraz z monetami kraiowem Po 
odprawieniu mbzy św. pod prowizorycznym  
namiotem, ustawionym w miejscu, gdzie 
stanie kaplica zakładowa, wypow iedział ks. 
Biskup m owę, w której podniósł etyczno- 
cbrześcijańskie i społeczne znaczenie fun
dacji, puczem zwróoił się do uczestniczą 
cego w uroczystości ludu i polecił wó] owi 
gm iny pieczołowitą opiekę nad zakładem , 
oraz do robotników , -a j ety eh przy bu do
wie, wskazując im , jaką drogą kroczyć 
winni w edług zasad K ościoła , dl*, dobra 
narodu i własnego. P o  udzieleniu przez 
ks. Biskupa błogosławieństwa zatrudnionym 
przy wznoszeniu zakładu, odbyła  się sk ro 
mna uczta pod namiotem, w którei w zięli 
udział książę Biskup, ks. kan. F ox , wice 
prezes R ady powiatowej dr. Paszkow ski, 
dr. Murdzieńbki, oraz architekci Zarem ba 
i M iarczyński.

F e s łyn akadem  cki z  pewną obawą 
oczekiw ano dnia przedw czorajszego, w k tó 
rym miał się odbyć zapowiedziany rpierw , 
a ua środę od łożony festyn ak idem icki 
parku dr. Jordana. K ilkudniow e n iepogo
da i chłodne powietrz i usposobiły publi- 
ozność trochę s 'eptycznie. K om itet, które
mu zawdzięczam y przyjemną nadzwyczaj 
zabawę, zaprosił cały zabtęp dam krako
wskich, zaw s'6  chętnie biorących  udział 
przedsięwzięciu o szlachet lym i dobroczyn 
nym celu. Kom itet obm yślił w ybornie plan 
zabaw y, urozm aicił ją dobrze w ykonanym  
programem, zajął uwagę zgromadzonej publi
czności, która do późnej nocy  znajdowała się 
w  parku i śwjertnie się bawiła. Tysiączne 
tłum} przechadzały się po ścieżkach, a n 
wet zapuszczały się ,,a m uraw ę, świeżo 
skobzone siano miły zapach rozsiewało do 
koła, przypom inając do złudzeuia otooze 
m e wiejbkie.

Z  nieba padały prom ienie słońca. W  ich 
złotym  blabku kąpał się park a z nim ra 
zem publiczność nabierała złotawej barw y 
Twarze, zwłaszcza pięknych K rakowianek 
ślicznie w yglądały  w tej słonbeznej aareoli 
Podczas całego popołudnia można było  ob 
serwować grę kolorów  coraz łagodniejszych. 
T on y  rozlew ały się w spokojnej oiszy czer 
wcowej atmosfery równo ; słońce, opuszcza
jące się ku zachodow i, w yw oływ ało co 
chwila uowe efekty świetlane; w idnokrąg 
przyobloką! o o raz inną sza tę : z jaskrawej 
przebiegał się w  bledszą, z tej w ciemniej 
szą z odblaskiem  niebieskawym , dalej na 
bierał zielonej barwy, potem zaszedł trochę 
mgłą i iakby gazą zakrył swoje łono 
wreszcie rozpłynął się w jednym  kolorze 
szafiru, wśród którego oprawione ślicznie 
błyszczeć p oczęły  gwiazdy.

D odajm y dc tego w idok cudow ny na 
Kraków, m ajaczący w refleksie niebieska 
wj-m, —  a z przeciwnej strony uroczą 
majestatyczną zarazem sylw etę K opca  K o  
ściuszki, a będziem y mieli obraz warun 
ków, w  jak ch się zabawa onegdajsza od 
bywała.

Fu wiedzieliśmy, że Kom itet w szystko do 
brze obm yślił. I  nie pizesanzim y w, ale 
twierdząc, że p a n ow ie ! Binder, Slaski 
W aligórsk . położyli wielką zasługę : 
świetmeniu festyn u , skoro go zrobili 
zajmującym, jakiui b y ł w istocie.
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Jzie panował w zorow y porządek, wszędzie 
znać b y ło  rękę dozorującą —  c wskutek 
tego każdy z uczestników zabawy był aa 
dow olony i w ychodził i  parku pod przy 
emnem wrażeniem.

W piako , złożone z dzieci k  akow sk ob 
sym patycznych ubraniach i k om ede /a  

tkacb, z karabinkami w ręku, odegrało w 
zabawie rolę główna. B y ło  to td obycie  
Serajewa. Dwi nieprzyjacielskie armjo 
naprzeciwko siebie ustaw ione. daw ałj u 
gnia. Złudzenie zdaleka zupełne. Sztuczne 
wystrzały, urządzone przez p. M ądrsykdw- 
skiego, kolosalne roDiły wrażenie. Rannyci 
w ynoszono z placu do ambulansu Szturm 
przypuszczony pow iódł się i w ojsko nie
przyjacielskie poszło w rozsypkę D okoła  
pola bitw y stały Bumy publiorności śle 
dzącej z zajęciem  w ynik w alki Nagrodą 
zw ycięzców  by ły  okrzyk i i oklaski. K ie d ' 
»rmie zgrom adził} się pod głów ny bu dy
nek —  koszary młodocianyoh żołnierzy — 
jednom yślnie zrobiono owaoję komendau 
cowi d . B łaszczyk ow i. który  dzielnie t y łowi p Staszi z y k e w i, który  Izielnie , ,  
ćw iczył chłopców . frzeba  przyznać, że w 
tak s^-ótkim ozasie ty lko umiejętności, e 
nergji i niezm ęczem u p, StaszczyKa z a 
w dzięcza się postęp w tym kierunku, tak 
w idoczny. awazi. awosasoiio^Jl

P ożar gmachu i obrona dokonana przez 
stiaż pożarną akadem icką , stanowiły naj
efektow niejszy moment zabaw y. D ano sy 
gnał o godzinm  9 wieczorem  i straż z m ia
sta nadjeohała w pełnem pogotowiu. B u 
dynek zapłonął bengalskiemi ogn ia m i, k a 
skada iskier ponda się na w szystkie strony. 
R zucono się na ratunek. W  mgnieniu oka 
dzielni ochotnicy znaleźli się na dachu bu 
dynku, sittawki wprowadzono w ruch, stru
mienie w ody  zam igotały w powietrza —  

chwili ogień zaczął się zmniejszać, nr*
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szcie zagaszony został szczęśliw ie .. .  Ślicznie, 
m alow niczo i groźnie jednooześnie w yglą 
dała ta próba pożarna D ługie, przeciągłe 
okrzyk i zachw yconej publiozności tow arzy
szyły  cieku wemu w iaow L zu

K ilka  dobrze ‘ porozstaw ianych orkiest 
ojskow /c h  urozm ai tł i zabawę, praygry 

wając najulubieńsze utw ory m uzyczne. Mi 
chwilach najważniejszych zabierała głos o r 
kiestra miejska , atóra coi °iz się dosLonai 

spełnia zadanie i  poczuciem  artysty- 
oznem !][5isu , sOtTfw imm '

N apływ  publiczności poozął się >kołc 
godzin y  wpół do szóstej. K oło  kasy za 
mostkiem prowadzącym  ao parku, tłok byt 
niezm ierny. Sprzedaż biletów  raczyły  wziąć 
na siebie profesorow e : pp Adam kiew iczow a, 
Browiozowa, Straszewska, mecenasowa Sta 
rzewska z córkam i i pani W itowska. P ie 
niądze p łyn ęły , doohód ztąd w ielki bądź 
z naddatków, bądź z samej sprzedaży,

W  głęb i parku panie nasze podzieliły  
m iędzy siebie k io s k i, w których  zgrom a
dzono na/ładniejszc przedmioty do loterji, 
pyszne kw iaty itd. Kiosk z loterją na ksi ąz 
k i za ję ły : rektorów * K orczyńska, dyrekte- 
rowa Seferowiczowa K iosk  z loterją k w ia 
tową by ł zajęty przez profe»om w ą Dargu 
nową. panią Ótachiewiozową i pannę Sie
dlecką.

Sprzedbża kwiatów i szampana w Kiosku 
dalszym  /u ję ły  Bię panie D obrza isaa  ■
córkam i i siostrzenicą, hrabina G eldern-
Egm ont hraDina .Janów.. M ieroszów ika * 
pannami O żegalskiem i. W  tym samym k io -
sku odbyw ała się loterją obrazków , pud k ie 
runki/m  p u rekiorowej Stanisławowej hr.
Tarnowskiej. W  maiowniczem utoczeniu 
znajdom J  się kiosk konsumcyjny w kto 
rym sprzedawano m leko, - herbatę, koniak, 
wino. ciasta i oukry. P od  kierownictwem 
raskawem pań: W ańkow iczow ej i Beaupró, 
a przy czy nnej i en< rgicznej a wykwintnej 
pom ocy  p an ien : Beaupró, Gulbiilskich, W ań- o »  
kow iczównej i Marji źo łęd iia n k i, uraąuzo- 
no tu i podawano w yborne przysm aki. W  
alei głównej stał kiosk p a ń : reóaktorow ej

i ulriiKnwalriai

I N

KM (e

Chylińskiej i mucenasowej Jakubowskiej, 
które sprzedawały kanapki, koniak i w .no. 
O podal placu bitw y był kiosk c loterją 
podw ieczorkow ą,’ w nim pasie dyrektoro 
wa Łuszczkiew iczow a i pani W itow ska z 
panną Wrońbką, Na weiandzie głów nego 
gmachu sprzedażą pi« rmkow i w ody  sod o
wej zajęła się orofesorowa Pieniążkow a % 
córL-.mi. W  innej stronie parku, w nam io
cie mecenasowe) Styczniowej i jej c ó r k i , 
sprzedawano herbatę, wodę sodową, ciasta 
i p a p ierosy ; pom agały w tem panny Stre- 
żyńskie i p. Getlicb. W  chińskim kiosku, pani 
rektorową Kasparkowa z córkam i i profe
sorowa K rzym nska urządziły przepyszną 
loterję kwiatową. Lodam i i herbatą racaońo
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się w s  >gka pani Fischerowei i jej oórki. 
K a t ly namiot peien by ł odw iedzających 
s  ii" ; dzięki uprzejmości dam, kasy wszę- 
daie się w ibogaea ły . Zabawa raźno trwała 
do gudziny 10 wieczorem. W  doskonałem 
usposobieniu, w zupełnem zadowoleniu po 
wracała publiczności do miasta, iałujao, że 
się uroczystość już skończyła . . Ź e  się 
zabawa tak świetnie udała i i< zostawiła 
po sobie takie niezatarte wspomnienie, na 
lety  się wdzięczności JM . Rektorowi K or 
czyńskiemu, który pomimo mnóztwa osobi 
stycb zajęci dołożył wszystkich starań, aby 
festyn się udał i p rzyczyn ił niemało do 
chodu na budow ę Domu akadem ickiego, 
któr<* to sprawa Szanownemu R ektorow i 
le ty  ciągle na serou.

Towarzystwo bratniej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jag. reprezentowane będzie 
w centralnym kom itecie M ickiewiczowskim  
przez W ydzia ł kraiowy pow ołanym  p 
Karolem  Czarnockim W  nieobecność: 
prezesa i w iceprezesa tegot Tow arzystw a 
p. Czarnocki, jako przew odniczący komisii 
kontrolującej reprezentuje Tow arzystw o na 
zewnątrz. P ow ołany on został do komitetu 
przez Jego  Mag. R ektora K orczyńskiego, 
który pod tym w zględem  zniósł się poprze
dnio telegraficznie z J E . p. Marszałkiem 
krajowym

Z U niw ersytetu . Pp. Tadeusz (Stanisław 
H enryk K rygow ski, rodem  z Kosaluk w 
Galieji i Bolesław M adeyski. rodem z K ra
kowa, otrzymali na W szechnicy Jagielloń - 
skiei i .opnie doktorów ~rszech nauk lekar
skich

K onkurs, z  pow oda Śmierci b p . Hen • 
ryka Markusfelda rozpisany został konkurs 
na posadę prowadzącego m etryki izraelickie 

Z jazd y  k o leżeń sk ie . Byli uczniow ie pań 
stwowej w y iazej szkoły <*ealnęj w  K ra k o 
wi którzy w r. 1880 złożyli igzamin doi 
'ża łości, urządzają zjazd kolcżen oki w dniach 
1 i 2 lip ce  b. r. w K rakow ie. Umówionem 
miejscem zebrania „W a w e l“ godz 10 rano. 
G dyby  nagły  jakiś w ypadek nie dozw olił 
komu na ten dzień przybyć, aby  spotka1* 
dawno niewidzianych kolegów , niech prze
śle wiadom ość pod adresem : „poste restan
te —  K oled zy  z r 1880 . "Wawel 1 lipca 
1 8 9 0 “ . Rów nież b. uczniow ie gimnazjum 
św A nny, którzy w  t . 1865 -.dali maturę, 
zamierzają w przyszłym  miesiącu obchodzid 
25-letnia roczn icę ukończenia szkół ziaz 
dem koleżei skini w K rakow ie.

n k. austr koleje państwowe. D o 
tychczasowa nazwa stacji „A ttn an g“ na 
izlaku W iedeń-S alzburg , zostanie z dniem 
1 lipca b. r. na „A ttnang Puohheim “ zmie 
mona

Świata Nr XI. rozpoczyna się śliczną 
winjetą K ochanow skiego, przedstawiającą 
krow y, idące na pastwisko —  natura w yo 
hrażona bardzo ładnie. Rysunki Tetmajera 
do powieści E s te i: „ W  sieci pąieczej“
nęcą oko, bo  odznaczają sio niemałemi 
przymiotami talentu znanego malarza. „W ó z  
tatarski „J óze fa  Brcndt i “ naszkicowany jest 
przez artystę genjalnie. Stanisław Tondos 
odrysowal świetnie dom „P od  palik iem  
na rogu ulic Karm elickiej i Bałor°go. 
W  dalszym ciągu znajdujemy reprodukcję 
rzeźby G odebskiego p. t. : „T r ju m f p ok oju 11. 
Gawalewicz m iekkiem  swem piórem na 
szkicował now elkę, p. t. : „Świat na pust-
kow iu“ , do której malaiz Radziejowski zro 
bił doskonałe w injety. W  dziale krytycznym  
spotykam y szkice literackie o współczesnej 
poezji czeskiej Dr. K onecznego, charakte
rystykę p . H eleny M arczello (z dwoma 
portretami), krótki życiorys M ichałowskiego, 
portrety Talow skiego i M ichałowskiego. 
Śliczny jest fa k ie  obraz Streita p. t . :

W iosna“ . Nad zeszytem  ostatnim Świata  
można istotnie dłużej się zatrzymań, gdyż 
tak w dziale artystycznym  jak literacicim 
pełno tu rzeczy  ładnych i interesujących.

W śródmieściu królewskiego grodu! Ma 
gistrat zarządził uporządkowanie chodnika 
łączącego ulicę św. K r iyża z główną po 
cztą Roboty odnośne są już na ukończeniu. 
Pochwalaiąc to zarządzenie przypom inam y 
że właśnie ze w iględu  na komunikację z 
główną pocztą niezbędnym  jest now y ka 
mienny chodnik wzdłuż ulicy Siennej W  
szozególności ta część ulicy Siennej, która 
łą czy  R ynek  głów ny z Małym Rynkiem  
w ygląda okropnie. Istna spelunka! T u  nie- 
tylko bruk wymaga naprawy, ale i dom y 
lal i< go takiego oczyszczenia. Zdaje nam 
się, że sklepy na tej ulicy przynosiłyby 
znaczniejszy dochód. gd yb y  b y ły  odp ow ie
dnie] urządzone. T y n  czasem u wejścia do 
nich tyle brudu i śmiecia, szyldy tak wstrę
tne, a wystawione towary do tego stopnia 
czud najnędzniejszą tandetą, że wierzyd nie
podobna, aby to by ło  centrum miasta Cóż 
dopiero mówić o kawiarni aka się znaj 
duje na tej u licy! Dośo patrzed przez kwa
drans jan a  tam uozęszcza publicznośd, aby 
się przekonań, że ta nędza i ten upadek 
moralny, które się kryją w innych miastach 
w najdalszych dzielnicach, u nas rozwiel- 
m ożniły się pod bokiem  świątyń naszych i 
tuż przy zakładach naukow ych!

Wypadek. Podozas malowania fasady w 
domu przy  R ynku głównym  1 17 spadł z
w ysokości pierw szego piętra czeladnik mu 
rarski, J ó z e f Piętak, i poniósł ciężkie obra
żenie na ciele.

Ostatcle telegramy „Knrjera P oM iego"
R zym  G czerwca. Papiesk1 gwar

dzista honorowy markiz Cavaletti, 
został przeznaczony do wręczenia 
kapelusza kardynalskiego krakow
skiemu księciu biskupowi Dunajew
skiemu.

Wiedeń 6 czerwca.j Koła rządo
we zajmują się od dłuższego czasu 

j studjawi i przygotowaniami do zjedno 
jczeLia przedmieść Wiedma ze śród
mieściem. Można się spodziewać, że 
ta tyle znacząca dla Wiednia spra
wa w niedalekim czasie doczeka się 
pomyślnego załatwienia.

Berlin 6 czerwca. Według „Bor- 
seu Zeitung“ , podróż północna ar- 
cyksięcia Karola Ludwika ma na 
celu zbliżenie Austrji do Rosji W  
sierpniu odbędzie się ewentualny 
zjazd trój cesarski.

Berlin G czerwca. Koń kanclerza Ca
pi iviego na wczorajszej przejażdżce po
śliznął się i upadł. Ani jeździec, ani 
zwierzę nie odnieśli żadnegu uszkodzenia. 
Kanclerz piechotą udał się do mmiste- 
rjum państwa. Po mieście krążyły po
głoski o bardzo poważnym wypadku.

Paryż 6 czerwca. Deputowany 
Dumay (socjalista) żąda, żeby po
stawić na porządku dziennym inter
pelację w sprawie uwolnienia księcia 
Orleańskiego. Freycinet oświadcza, 
że jest przygotowany do natychmia
stowej odpowiedzi. Dumay zapytuje, 
jakiemi uczuciami spowodowany był 
rząd do uwolnienia księcia. Ułaska
wiono go, podczas gdv ojcowie ro
dzin, ofiary złej organizacji społecz
nej, zamknięci są w więzieniach. 
Aresztowanie socjalistów rosyjskich 
samo wskazuje, że rząd prowadzi 
politykę wsteczną. Freycinet odpo
wiada, że Carnot powziął myśl uła
skawienia księcia wówczas, gdy prze
jeżdżał koło (Jlairvaux. Zagranicznej 
polityce Francji krok ten nie za
szkodzi w niczem. Rzeczpospolita 
jest dosyć silna, ażeby nie potrze
bowała lękać się łagodnego postę-

L 0 U U E
S u k ien n ice , Ib

3 E * Ł * d ry B łŁ j.©  kapelusze dam ski ■, 
Parasolki,

♦43(72-?) Gorsety,
Pióra,
K wiaty, 

francuskie i angielskie.

NADESZŁY
f a i - y z l £  Le> L etn ie suknie pasow ano.

O o o ł t e e  Pelerynki, żakiety 
JET* l u s t r o u  s  Krawaty damskie, 

Kamizelki.

Mfielk- wybór. Ceny mskie.
Już wyszło:

i
iiTi (J

PISMO ZBIOROWE
z utworów kobiecego pióra 

wydane
staraniem Towarzystwa Oszczędności Kobiet.

f l e n a  I  z ł r
z przesyłką pocztową na prowincję 

1  z ł r .  1 5  o u t .

Do nabycia 407(2-1)

w e w szystkioh księgarniach. 
Skład główny wr księgarni

S e y f a r t h a  i  C z a j k o w s k i e g o

we Lwowie.

W  5000 egzemplarzach rozesłany bę
dzie dnia t lipca 2 numer „Ga- 

w ty kolejowej dla Galicji I Bukowiny".
Uprasza się o wczesne nadesłanie Inseratów, 

które dla tego numeru wy.iąkowo bardzo ta
nio obliczone będą. (2-3)

F I R M A .  458(7-?)

LU J (Dr. BORKOWSKI)
Kraków, Zacisze t. 5 i 7, I. piętro.
Jedyny skład aparatów do kopjowama, 

pisania nut, rycin, fotografij i t. d. Autu- 
kopista i cyklostyl. W szelkie maszyny do 
pisania od 40 —  350 złr. Registratory 
Shanona, pióro-kałamarze, meteor, prasa 
do kopiowania. Excelsior i wszelkie no
wości elektrotechniczne, fotograficzne i 
mechaniczne. Agentów, podróżnych i za
stępców poszukuje się dla całej Galicji, 
Bukowiny i Slązka. Zgłabzać się i pró
bować aparaty można codziennie od 10 
rano do 7 wieczór. W święta przedpo
łudniem. Sprzedaż na kredyt i raty.

Młoda intelligentna panna
poszukuje rn lato miejsca do dzieci lub 
do pomocy w gospodarstwie! —  U/.doi 
'ifiona we wszelkich rętrisiiych robotach 
i w eotowaniu.— Posiada znajomość ję 
zyka czeskiego, niemieckiego i trochę 
polskiego. Wynadgrodzenia me żąda ża
dnego, tylko serdecznego przyjęcia w kół
ku rod'-ńpnem —  Łaskawe oferty pod 
S. D. 22, w Administracji „Kurj. Pol.“ .

451(1-1)

Fachy i Kasa
ozdobne dla C x x l Ł i e i . 'J t X T  lnb
.A - E T f c e l Ł l  do sprzedania, oraz 
całe urządzeine cukierni, pod przy- 

stęjmemi warunkami, 46G(3-io)

U l i c a  ś w .  M a r k a  J f r .  3 1 ,  v is  k
vi.s Szkoły S-tej Scholastyki.

Firma LUX (Dr. BORKOWSKi)

Zacisze 5 i 7, I. piętro.
Maszyny do szycia wszelkich systemów, ory
ginalni z poręką 5 i LO-letnią Sinnnr a: rodzinna 
A zamiast 68 i 78 złr. tylko Ł8 i 54 złr., 
■IrYejo 11 l 49 złr. zamiast 68 i 74 złr., 
w heel~“ i Wilson 41 i 46 złr. zamiast 65 I 70 
złr., Tytania 58 złr. zamiast 85 złr., Medium 
52 złr. zamiast 80 złr., Circular-Elastic 75 i 
80 złr. zamiast 110 i 120 złr. —  Ręczne od 6 
do 35 złr. o podwójnej nici. — Małe o łańcu
szkowym ściegu 3 i 4 złr., igły od 2 et., oli
wa od 7 et. — Sprzedaż na kredyt i na raty 
od 50 ct. tygodniowo. —  Poszukuje się agen
tów, reprezentantów i podróżnych na rałą Ga
licję, Królestwo Polskie, Bukowinę i Ślaz!' za 
wysoka prowizją — Zgłoszenia przyjmuje co
dziennie od 9 rano do 7 popołudniu, w  którym 
to czasie również próby maszynowe odbywane 

Dyćimogą. 46l((>-?)

*, Tylko jeszcze czas krótki!
Na Placu Dietlowskim

Benoit-Schm idta
Wledeńbki ulubiony

TEATR MAŁP i PSÓW.
Dziś w  p iątek 6 czerw ca

2 wielkie przedstawienia.
Początek pierwszego o 5 po południu ; drugiego 

o 8 wieczór. 469(11-?)

Na każdern przedstawieniu pro 
60 zadziwiająco wytresowanychdukcjo 

zw lerząt, jako to 
ulm«i(lcłi doggów

małp, psów, kóz i

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B 1 U H O  T E C H IB T IC Z N E
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

H IT J H O  O G ŁO SZ33K T
przyjunre wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu.

TBIUPIO W Y N A J M U
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł a s z a  t ł o  w y  n a j ę o t a :  (51-?)
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I  piętrze, 2 po

koje, przedpokój, kuchnia na parterze ul. Ger
trudy Nr. 12.

8 pokoi, pr/edpokój, kuchnia na I  piętrze, mie
szkanie to da sic podzielić na 5 i 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia na [ piętrze ul. (irodzka 
Nr. 32.

4 Dokoje, przedpokój, nyła, kuchnia, spiżarnia 
na 11 piętrze ni. Florjań ka Nr. 47.

2 pokoje i kuchnia na I> piętrze ul. Sławkowska 
Nr. 22.

10 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia pralnia, pokój 
dla służby na I piętrze ul. św. Marka Nr. 5.1$. 

6 i 7  pokoi, 2 przedpokoio, 2 kadmie, stancja 
dla służącego, ityuek główny Nr. 25.

6 pokoi, p zedpoliój, kuchnia na I lub II piętrze 
ul. Gołębia Nr. 3.

od 1 Sierpnia:

Willa w ogrodzie, złożona z 9 pokojów z wszel- 
kieJW przynależimściami. Wiadomość-w biurze, 
Wiślnu Nr. 7.

od 1 Czerwca
2 pn*oje, przedpokój, kuchnia na I  piętrze ul. 

Wulska Nr. 14.
od Lipca.

8 pokojów, przedpokój, kuchnia na I  i I I  piętrze 
ul. św. Ger‘riidy Nr. 8.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I  piętrze, pokój 
dla służby, pokój w suterenach ul. * Karmelicka 
Nr. 31

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, mały kredens na 
I I  pietrzn ul. « »  Marka Nr. 5.

2 pokoje i kuchnia na II  piętrze z 2 wchodami 
ul. Elorjańska Nr. 23.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 
św Marka Nr. 9.

5 Pokoi, przedpoicój, kuchnia na II piętrze ulica 
Straszewskiego Nr. 515.

I piętro złożone z 6 p >koi, przedpokoju, kuchni, 
pokoju dla Hłużby. do tego pokój w suierenach 
ii. Karmelicka Nr. 31. Ogladać można od 12 

do 2.
6 pokoi, przedpokój, »uchnia na 1 lub I I  piętrze 

ul. Gołębia Nr. J.

powania. Go do uwięzionych za spra
wy robotnicze i strejkowe, ci częścią 
niedawno został1' ułaskawieni, częścią 
nastąpi to niedługo. Freycinet żąda 
zwykłego porządku dziennego, który 
zostaje uchwalony 313 głosami prze
ciwko 141. Ferroul i inni depuD 
wani robotników' żądają znpełnę: am- 
TieAtji dla skazanych za sfrejk i chcą, 

Izba uznała nagłość sprawy.

szy się, iż może udzielić Pasiczowi 
odznaczenia w dniu dynastycznego 
święta. W politycznych kołach mva- 
żąią ten fakt za pośrednie zaprze- 
ozenie pogłoskom, jakoby stosunki 
Milana z parfją radykalną były na
prężono.

Bukareszt 6 czerwca. Izba od
rzuciła kredyt 23A miljonóur.

S ofja  6 czerwca. Zupełnie nieu- 
W 'iosek odrzucono 312 przeciw 14l zasadnioną jest wuadomośćj jakoby

Wangenheim ivrę-głosom.
U aryż 6 czerwca. Książe Orleań

ski wydał manifest do popisowych 
jego klasy wieku, w którym oświad
cza, że nie traci nadziei, iż będzie 
mógł służyć swojej ojczyźnie.

Petersburg 6 czerwca. „Jour
nal de St. Petersbonrg“ wyraża za
dowolenie ze zdrowych i rozumnych 
prądów opinji publicznej we Francji, 
które znalazły swój wyraz przy spo 
sobności aresztowania rosyjskich ni 
hilistów.

Bruksela 6 czerwca. Przybył 
tu książę Orleański, witany przez 
króla belgijskiego, który bezpośre
dnio potem z Brukseli wyjechał. 
Na wyraźne życzenie króia, hrabia 
Paryża nie przyjechał. Popołudniu 
odbył się kongres rojabstów, na 
którym książę Orleański oświadczył, 
że nie potrzebuje Carnotowi być 
wdzięcznym za uwolnienie.

B elgrad  6 czerwca. Onegdaj ra 
uo 800 Aruautów przekroczyło gra
nicę, ażeby plądrować serbskie o- 
lcręgi. Zamieszkujący je  Czarnogór- 
cy razem ze strażą pograniczną sta
wiali energiczny opór; przyszło do 
walki, która od 9 rano trwała do 
południa. Obie strony poniosły zna 
czne straty. Ostatecznie udało się 
Aruautów odeprzeć.

Belgrad 6 czerwca. Prezydent 
Skupczyny Pasicz przy sposobności 
uroczystości w Szabacu otrzymał od 
króla Aleksandra w obecności Mi
lana wielki krzyż orderu Takowa. 
Król Aleksander powiedział, że cie-

fuermeeiii poseł 
czył bułgarskiemu rządowi notę, żą
dającą urzędowego zaprzeczenia po
głosce, że Rosja brała oficjalny u- 
dział w sprzysiężemn Paniey.

Konstantynopol d. ó czerwca. 
Szakir-basza zostanie odesłany do 
Albanji, jako specjalny komisarz.

Paryż G czerwca. Wiedeński Liluder- 
bfink utworzy filję swoją w Paryżu.

Londyn G czorwm,, Izba ńfżsta odrzu
ciła projekt budowy tunelu pod kanałem 
La Manche.

NADESŁANE.
0r. Kazimierz Kaden,

lekarz szpitala św. Ludwika
w  K rakow ie 417(5-5)

ordynuje w bieżącym sezo
nie w Iwonicz a.

itoikie papiery wartościowe ^
hanknaiy zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najknr7ystniois78mi warunkami

KANTOR WYNIAIY
filii fjffwk. uprz. gaKfc.

3anku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, 1. 30.

W ĘiT Zlecenia z prowinoyi uskute
cznia się odwrotna pocztą bez d o lic z e 
n ia p ro w izy i. ? ; t ,

6§m

a
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K B A K Ó W

C ykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicacń pod Krakuwesn

c. L mimster-
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m
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©
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Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
stwa handlu i rolnictwa.

Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wszelkie gatunki Cy- 
korji sztucznej i kawy, odznaczające się bogactwem części pożywnych, tu
dzież doskonałym smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach) 
hurogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śru tow ą francuska R ozm anita.
Cykorją krak ow ską  gorzką.
K aw ę figow ą.
C ykorjow ą K aw ę perłow ą (N ow ość).
K aw ę krak ow ska  w  skrzyneczkach "wyborowa.
K aw ę żołędziow ą.

/julocając wyroby mojej fabryki, przowyższająee zaletami wszelkie 
tego rodzaju produkty zagraińczne, żywię ciepło u ją  nadzieję, że Panie 
Gospod me nasze, które otaczają zawsze i wszędzie Hweia zyczliwem po
parcia przemysł krajowy, zechcą i tu być pomoenemi w popieraniu i rnz- 
pow.-j ■ chniamu wytworów moich. 55(S7-i,’i

w r  Do nabycia we wszystkich handlach
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F I R M A F I - R M A .

LUJ (Dr. BORKOWSKI)
K r a l s o v j ,

Zacisze, 5 i 7, I. piętro.
W yłączny skład autokopistÓW, cyklo- 
styli. w szelkich  maszyn do pisania i t. d. 
Fabryka i skład aparatów, przyborow
i wszelkich pot-zeb do fotografji.—  Ory
ginalne maszyny do szycia rożne i rę

czno od 5 do 150 złr.
BP'Ceny 4 0 ^  niżej konkurencyjnych-®*.

Agentów poszukuję na wszystkie mia
sta Galicji. 462(4 -?)

456(7-?)

LUJ (Or. BORKRWSKI)
Kraków, Zacisze, I. 5 i 7, I. piętro.
"Wszelkie potrzeby i przybory fotograficznej 

płyty, papiery, cneminalja, objektywy, kame
ry, statywy i całkowite urządzenia pracowni 
dla PP. zawodowych fotografów  i amatorów- 
Wszelkie aparata migawkowe i dotektywne 
w  Cenach od 18—200 złr. a. w . IOTo-cst-. > ś ć  
dla PP. amatorów j o t l n e e  1  1. !  Aparat mi
ga wkowy detektywny, fotografje nocne przy 
świetle magnowtm (wstęga magnowa 4. ot. 
metr, proszek magnowy 4 ct. gram). Aparata 
Useganga, Stirna e tc .- Nauka lotografi, bez
płatna. Ceny n i ż s z e  ^d wiedeńskich. Ka
talogi lllnsirowane na żądanie gratis k  fraueo-

e' &
N &Q 

ESJ P* M
O !'Z? p*03 t M '
®  o,OJ ^as
=> a

1 1 r a r e sa s  r x  1 1
Kto clice palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (g ilzy) NIKKLEJONE z fabryki

S. W IE R U SZ-N IE M O JO W SK IE G O
Lwów —  Teatralna 3. Kraków -  Sukiennice 23.

O e n y  b a r d z o  n l s !  Ł i® .

1 0 0  s z tu k  o d  12 c e n t ó w ,  m$SĘ
Przy odbiorze 5000 

266(14-180)
Zlecenia zamiejscowo — odwrotnie. Opakowanie gratis, 

transportu ponosi fabryka.
łsm sm m sissaB H esisi



Nr. 1. 4 K tJ iU E R  PO LSK I dnia 6  C sem ea  i . 9 0  r.

R A C H U N K Ó W

zpieczen
W  KRAKOWIE

za czas od l-^o kwietnia 1889 r. do 81-^o marca 1890 r.

P 2 Z A Ł  O a ł n O T T s T ^ - ) .

l ł r / >  t l i ó d . F u n a u f z  a»eR u racyjn y  o g n io w y  z a  ro k  1889. Rozchód.

IV r. 29 wystawiono 243,76? ważnych polic któremi ubezp, wart. Zti. 412,869.945.
Zaliczka przeniesiona z roku 1&88 n e t t o ..............................  . . .  Zir. 1,055.19007
Prowizya agencyjna i k on tra sek u ra cy a ....................................................................... „ 314 366-98
Zaliczka zebrana w r k u '29 . ............................................................................................ : . . .
Procenta od papierów w artościow ych ..........................................................................Zlr. BafllŁ&og
Procenta od gotówek lokowanych w bankach i z a k ł a d a c h .................................. ,,, 45.923-39
Procenta od weksli stron ubezpieczonych . .............................................................. „ 8.271-27
Dochód z realności n etto .................................................................................................................................
Z ewaluaeyi m o n e t .......................................................................................................................................
Fundusz asekuracyjny przeniesiony z r. 1888 ......................................................................................
( hlzyskano z odpisanych zaległości . . . . . .  ..............................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1888 .......................................................

Zlr.

740.823
2,835.750

107.311
6.351
4.266

14.000
477

78.991

3,787.972

DYREKCJA:
Zenon S łone,-k i. M a k sy m ilia n  L {'pkotvski. H e n r y k  K ie s z k o w s k i .

ct.

09
- 20 .

91
20
64

38
61

03

420.041-38

Premia kontrast k- r a c y j n a ..................................... . . . . .
Szkody i koszta likwidacyt wypłacone w roku 2 9 ............................................... Zlr. 1,506.897-09
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych.................................................
Fundusz na szkody n ie u re g u lo w a n e ........................................................................ Zlr
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.......................................................
Zaliczka na dalsze l a t a .................................................................................................Zlr,
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze l a t a ...............................

73r 99.320-20
n 26.972-23

7,1 r. 1,085.543-32
298.156-46

Koszta administracyjne:
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny i r e m u n e r a c y e ..........................................Zlr. 114.555-96
Koszta lokalu ua biura Dyrekeyi i Keprezentacyi ............................................ „ 8.833-50
Wydatki pocztowe Dyrekeyi, Keprezentacyi i Agentów ...................................... „ 21.902-15
Koszta powrozy idministracyjne....................................................................................... „ 6.116-35
Koszta podi 'ży i dyety członków Rady Nadzorczej..................................................„ 7.909-10
Papier, druki księgi, opal, światło itp. potrzeby bióra, prenumerata czaso

pism i in seraty .........................................................................................................„ '31.577-43
Subwencye dla straży o g n io w y c h ..........................................................................  „ 8.442-52
Odpisy z wartości inwei t a r z a .......................................................................................„  3.151-96
Prowizya a g e n c y jn a ..................................................................................................  332.506-49

Po odtrąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych
Odpis wątpliwych n a le ź y to s c i ..........................................................................
Podatki r z ą d o w e ..................................................................................................
Kestauracya domu i odpis z wartości d o m u ..................................................
Fundusz na r e m u n e r a c y e ................................................................................
Czysta pozostałość..................................................................................................

Zlr. 634 095-16 
210.640-19

Złr. ct.

766.589 75

1,086.855 71

72.347 97

787.386 86

424.355
205

8.9y7
5.928

23.546
611.758

43,787,972

1 27.] 
90 
41 
05 
50 
01

03

F r. J a s iń s k i .
KOMISJA KONTROLUJĄCA:

W. G n o iń sk i. St. K o m o rn ic k i .  117. G n iew osz . Jy. G ł a k e w s k t .  

Naczelnik rachunkowości: J a n  G e is le r .

Stan czjiiuj. R acłiunek: m ia n su  z  ćlnlem  31 m a rc a  1890 r. Stan bierny.

Zanas gotówki w kasie z dniem 31; mari ° 1890 . 
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym 
Weksle od stron ubezpieczonych .
Zaległości u agentów i Keprezentacyi
Na rachunku stron r ó ż n y c h .................................
Towarzystwa a s e k u ra cy jn e .....................................

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego.
Wydział k - a j o w y ....................................................................................................................
Ihlział w Towarzystwie wzajemnego Kredytu .  -
W Towarzystwach zaliczkowych, Spółkach rolniczych i fow. ochrony własności . 
(iminy i członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki . . . .  . .
4%  Listy zastawne gal. Tow Kredyt, Nom. zlr. 22.000 po zlr. 96.80 |
4%  Listy zastawne gal. Tow. Kredyt, n. era J * “mIooo » l 93.W J

Kupony b i e ż ą c e ..................................................................................................
4 % %  1 óstv zastawne galic, Tow kredyt. . . . zlr. 2/1.100 po zlr, 99.75

Kupony b ie ż ą c e ] ..................................................................................................
4%  Listy zastawne Banku Austro-Węgierskiego . j, 155.000 „ „ 100.—

Kupony b i e ż ą c e ............................................................. ..... ..............................
51/., Listy zastawne Banku lup. premiowe . . „ 70 000 „ „ 106.25

Kupony b i e ż ą c e ..................................................................................................
4 '/,%  Obligacye pożyczki kraj. z r 1883 . ■ „ 57.500 „ „ 97.75

Kupony b i e ż ą c e ..................................................................................................
5'Yo Listy zastawne Banku hipotecznego . . . „ 126.000 „ „ 100.—

KupOby b i e ż ą c e ..................................................................................................
Losy pożyczki loteryjnej z r. l800 . „ 500 „ „ 138.5(1,

Kupony b i e ż ą c e ....................................................... ..........................................
4 '/,%  List) Zast. Banku krajowego Nom. . . „ 57.000 „ „ 9i).—

Kupony b i e ż ą c e ................................................................... ......
5%  Listy Zastawne Królestwa Polsk. Rbl. . . „ 90.000 „ ' ubli 96.25')

Kupony b i e ż ą c e ..................................................................................................
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 1 2 4 .....................................
Wartość realności we L w o w i e ................................................................................
Wartość in w e n ta r z a ..................................................................................................

a

Lokacya funduszu emerytalnego.
4 '/2°/o Listy Zastawne Towarzystwa kredytowego . . . Nom. 58.400 po 99-—

Kupony b i e ż ą c e ...........................................................................................   • • •
5n/(i Listy zastawne Banku hipotecznego prem..................................   37.oOO po 106-2u

Kupony b i e ż ą c e ................................................................................................. - - - .
4 ' / / / 0 Listy Zastawne Banku k ra jow eg o ......................................... „ 38.500 po 99-—

Kupony b ie ż ą c e .............................................................................................................. ......
4%  Listy Zastawne Towarzystwa kred ytow ego ............................. „ 5.400 po 93-90

Kupony b ie ż ą c e ..................................................................................................................Ki
4 %  Obligacye pożyczki ]iropinacyjnej .......................................... „ 25.000 po 92-2 >

Kupony b ie ż ą c e ....................................................................................................................

Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek 
Straży o g n io w y c h ) ..............................................................................................................

Złr.

292.229 92
407.190 60
145.468 25
539.641 12
108.157 11
56.169 62

386.666 55
50.000 _

208.528 23
28.383 07

351.167 —

3.714 _
270.422 25

3 049 87
155.000 —

3.11)0 —
74.375 —

291 66
56.206 25

1.078 13
126.000 —

2.625 —
692 50

8 34
56.430 —

641 25
111.74(1 25

1.282 82
259.000 —
173.000 —

13.778 62

58.254
657 —

39.84 1 75
156 25

38.115 —
433 12

5.070 60
54 —

23.062 50
250 --

2.382 79

4,054.323

‘ ) ltubei po 129-—
R[raków, dnia 73 marca 1390 r,

DYRFKCJA:
Z enon  S łon eek i. M a k sy n  lian  Ł ęp k ow sk i. H e n r y k  K ies z k o w s k i

ct.

42

Rezerwa zaliczki na dalsze lata
Prow. agen. na dalsze lata i prem. kontrasekuracyjua . . . .
Rezerwa na szkody nieuregulowane n etto ...........................................
Fundusz na zwroty z lat poprzednich.......................................................
Fundusz ka'ek straży o g n io w y c h .......................................................
Fundusz na należytości k a r b o w e .............................................................
Fundusz e m e ry ta ln y .....................................................................................
Fundusz dla straży ogn iow ych ...................................................................
Fundusz rozporządzony na cele humanitarne przez Radę nadzorcza .
Fundusz na różnice kursu papierów wartościowych 
Fundusz na r e m u n e r a c y e ................................................. ..  .

złr. 1,085.543-32
293.150-46

Fundusz rezerwowy ogniowy
Stan z dniem 1 kwietnia 1889 r o k u ...............................................................................złr. 2,095.503-91
Przybyło w roku 29: z 10% od zaliczek, z zysku na wylosowanych papierach

wartościowych i z niepoduiesionego zwrotu .  „ 72.690-63

I 27% zwrotu illa Członków.................................................................................złr. 587.833-62
Saldo ! do fuuduszu emerytalnego.................................................................................„  3.924'99

l przeniesienie na rok 3 0 ................................................................................ ....... 20.000"—

Złr.

787.386
72.347

119.625
2.382

10.236
167.948

4.542
4.200

82.012
23.681

2,168.200

611.758

4,054.323

ct.

86
97
22
79
25
25
96

97

54

61

42

Fr. J a s iń s k i .
KOMISJA KONTROLUJĄCA: j

W. G n o iń sk i. St. K o m o rn ick i. } f .  G n iew osz . Ty- Gła&ewski, 
Naczelnik rachunkowości: J( m O ciule r.

.!



&UKJER POLSKJ, dnia 6 Czerwca 1890 r. N r. 154

. ZAMKNIĘCIE I A C H I M 0 S

DZIAŁU UBEZPIECZEŃ OD GRADU
k i i

PRZYCHÓD.
—

_ _ _ _ _ _

Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1889. ROZCHÓD.
•   " “

W  roku 1889 wystawiono 6.475 polic, którerai ubezpieczono wartość złr. 
16,446.232.

Zebrano z a l ic z e k ............................... ...........................................................................
Procenta od gotowki i weksli....................................................................................
Z ewaluacyi m o n e t ......................................................................................................

.Stoli ia o JI

Złr

321.419
11.180

90

332.689

ct.

>ani
72
07
02

81

i . I

Premia k ontrasekuracyjne...............................
Wynagrodzenia za szkody \ koszta likwidacyi. 
Zwrot od towarzystw kontrasekaraeyjnych

Złr. 263.713 93 
„ 130.574-87

Prowizya agencyjna . . T  . . . . . . / .  
Koszta administracyi........................................

...........................Złr. 22.262-92
23.630*30

Złr. 45.893*22
Prowizya kontrasekuracyjna........................... 17.779*5.
Odpis wątpliwych zaległości 
Saldo: pozostałość za rok 1889

Złr.

154.604 

133 139

28.113
1.197

15.634

332.689

ct.

88

06

65
71
51

81

Stan czynny,
ihui/i jtijji i

Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1889. Stan bierny.

Zaległości u A g e n t ó w ..................................................................................................
Pocztowa Kasa O szczędności.....................................................................................
Weksle od stron ubezpieczonych .
i 1/ :  %  Listy zastawne Gal. Tow . Kredyt. Ziem. Nom. 251.600 po Złr. 99-75
Kupony b ieżą ce ................................................................................................................
5 %  Listy zastawne Banku hipot. premiowe Nom. 24.000 po Złr. 106.25
Kupony b ieżą ce ..................................................................................... ..........................
5 %  Listy Zastawne Austro-Węgierkiego Banku Nom. 100.000 po Złr. 100
Kupony b ie ż ą ce ...............................................................................................................
1% Listy Zastawne Tow . Kredytowego Nom. 19.900 po Złr. 93-90 . . .
Kupony bieżące  ..................................................................................................
5°/0 Obhgacye pożyczki propinacyjnej Nom. 60.000 po Złr. 92*25 . . . .
Kupony b ieżą ce .....................................................................' .........................................
Towarzystwo o g n io w e ..................................................................................................

Kraków, dnia 31 marca 1890 r.

Złr.

2 1 . 0 2 8
21.527
20.774

250.94]
2.830

25.500
104

100.000
2.000

18.686
199

55.380
600

25.746

545 318

ct.

59
86
76

50

16

J4

2 1

Fundusz na należytości skarbowe 
Rożni w ierzycie le ...........................

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1889 r.......................................
Przybyło w roku 1889 ..........................................................
Różnica kursu papierów w a rtośc iow y ch ......................
Pozostałość za rok 1889 .....................................................

Złr. 492.515-56 
„ 30.237-54

Złr.

1.046
686

522.553
5.397

15.634

545.318

ct.

25
85

10
50
51
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Z en on  S lon eck i,
D Y B E K C Y A :, 1 

M a k sy m ilia n  Ł ęp k o w sk i.
Fr. Jasiński. W. Gnoinski.

H e n r y k  K ieszk o w sk i.
__________________________ I n^edruk nie będzie płacony).

Komisya kontrolująca:
St. Komornicki. Wł. Gniewosz.

Naczelnik rachunkowości: Jan 
_ _ — _ — — — —

Ig. Głażewski.
Geisler.

ZAMKNIĘCIE R A C H U N K Ó W

ilr.li

W KRAKOWIE
■ f 1! "  ■ | A li Filii we Lwowie z dniem 31

li V£t;łi??0t

A k t y w a ,
.ywiiifipil yWliWIHKrtl tA-iJlKJllT

. u * «  O r S i  fclrtHwjl i * , , .J*  :

Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1839 r. Pasywa.

Gotówka w kasie 
Weksle Członków 
Rachunek bieżący

Złr.

52.620
2,551.074

116.916

2,720.611

ct.

32
95
04

31

Udziały Członków ...........................................................................................................
Wkładki na książeczki..................................................................................................
Weksle reeskontowane..................................................................................................
P iocent od weksli pobrany za rok 1890 ...............................................................
Fundusz rezerw ow y ....................................................  . . . .  Złr. 13.882*84
Procent narosły w roku 1889 i d o p ła ty .............................. :____„ 1.913*01
Saldo i zysk . . ..........................................................

Złr.

704.748 
1,612 348 

315.945 
15.347

15.795
56.426

2,720.611

ct.

99
11

11

85
25

31

Straty, Rachunek zysków i strat. Zyski,

Procenta od wkładek na książeczk i........................................................................
„ „ d .v( ksli reeskontowanych i L om bardu ..............................................
„ dla funduszu rezerw ow ego.......................................................................

Koszta adminutracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p. .
„ n podatki i należytości..........................................................

Odpisane należytości wątpliwe ............................................................................
Saldo zysk .  .......................................................................... ’ Złr. 51.985*23
Przeniesienie z r. 1888................................................................... 4.441*02

Złr.

66.701 97
4.954 01

763 51
13.774 —

10.223 92
11.76*2 37

56.426 25

164.606

ct.

03

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1888 ................................................   . . Z łi. 13.891*89
v roku 1889 pobrano . .    . . Ii2.425*y4

Na rachunek roku 1890 odpada. 
Pozostaje na rachunek r. 1889 . 
Procent od rachunku bieżącego .
Odzyskane s t r a t y ...........................
Przeniesienie zysku z roku 1888

,  156.317*83
,  15347*11

Rozdział zysku:
5 %  dywidendy od  udziałuW c z ł o n k ó w ......................  33.668 42
10'7o tantiemy dla Rady N adzorczej...............................5.198-52
10% „ „ u vrekcyi....................................................5.198 52
Na fundusz e m e r y t a l n y ...........................  . . .  400-—
Przeniesiono na rok 1890 .................................................  11 960-79

Z en on  S łon eck i.

56426-25

DYREKCYA:
M a k sy m ilia n  Ł ęp k o w sk l. H e n ry k  K ie s z k o w s k i.

Naczelnik biura: Rroebl.

Kraków, dnia 31 grudnia 1889 roku.

A 1*0 i! Mli
•no An'- w ł Au łn-i\\ iV. -uo .Vi, \ ,

Komisya kontro! ująoa:
W Fr. Jasiński. W. Gnoinski. Włodz. Gniewosz. St. Komornicki.

(Przedruk ule będzie płacony;.

Ign Głażewski.

W*Im n  I w M J ai irtwwyt I r .  i t w i  Irtaw ilu ■rak w*, l  m i iy M  l M i k i .  pod w ł  l a u  iMtawektosa, ■ r t r t lw  a O e w M H a y i  t u  M aw ak lł


